
C E N A
r i ś
v J 7 i

Opłat3 pocztowa niszcz ryczałtem

Nr. 320 R0 X IX—, P OZ
ROJZY Warszawar Częstochowa. Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, piątek 1G listopada I934 r. G f t O lZ

CENA  

ZT

P I S M O  C O D Z I E N N Ł

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I C H

T i-A' %'

K r e w  i z ł o t o
Wypadki na Placu Zgody. — Afera bajoń;ka.

P A R Y Ż , S6 . l l .  ( P A T ) .  Kom isja  
parlam entarna dla w yśw ietlen ia  
wypadków z dn. 6 lu tego uchwa­
liła  rezo lucję, dotyczącą polem i­
ki w  .sprawie dek laracji prem je­
ra Doum ergue‘ a o „śm ierc i by­
łych kombatantów, k tórzy  d e filo ­
w a li bez bron i na P lacu  Zgody" 
Kom isja stw ierdziła , że na zasa­
dzie dotychczas zebranych doku 
mentów, stw ierdzono, że żaden

N A S Z E  AB C

Ovres upadku
K w ie lu  stron kraju  dochodzą 

w iadom ości o rosnącym  ferm en­
cie w ew nętrznym  wśród sanacji. 
W  Poznaniu, we Lw ow ie czy AA l i ­
n ie „kombatanci'* i „p iłsudczy- 
e y "  coraz ostrzej dob ierają się 
do skóry „n ap raw iaczy " czy „be- 
bekow ", w  „L e g jo n ie  M łodych" 
w re, coraz częściej w czora js i 
współtow arzysze p racy skaczą 
sobi.e do oczu, m by rozeźlone ko­
guty.

O co toczy się w alka? —  O po­
g lądy  i lin ję  ideową obozu m ajo­
wego ?

O tcż n ie ' Okres ideow ej burzy i 
w rzen ia  w  sanacji należy dziś do 
przeszłości. M inęły  czasy w e ­
wnętrznych sporów i dyskusyj o 
naczelne cele i zasady, o podsta­
wy ustroju, o ideowe oblicze „ r e ­
w olucji m a jow e j". Dziś rzeczy te 
zb ladły i s trac iły  na znaczeniu. 
Farysy  sanacyjne obn iżyły loty i 
nie m ają czasu na „akadem ic­
k ie " spory o zasady. Toczą walkę 
o spraw y konkretn iejsze: o posa­
dy i stanowiska.

Zdaje się, że proces rozkładu 
s ił społecznych, o ktorc opiera 
s ię  sanacja, zbliża się do punktu 
kulm inacyjnego. N io  chcemy 
p^zez to pow iedzieć* żc „sanacja  
kończy s ię ". N ie  należymy i n ici 
należeliśmy n igdy do tych  po lily  
ków opozycyjnych, k tórzy  4 razy 
do roku pociesza ją  się niezm ien­
ną w różba: za trzy  m iesiące he­
da nusieli odejść...

N ie  Rząd sanacyjny, jakkol­
wiek pozbaw iony zau fania w ięk­
szości społeczeństwa jest silny, 
bo opiera się o marsz. P iłsud­
skiego, trzym a aparat adm uiistra 
cy jny w  garści, a zorganizowane 
czynniki opozycyjne są za ,słabe.

N ie  lubim y oszukiwać siebie i 
innych i z faktu  powyższego zda­
jem y  sobie sprawę. Równocześnie 
jednak w iem y, że rządy sanacyj­
ne 7 każdym  miesiącom m ają co­
raz m niej perspektyw  na przy­
szłość, bo z każdym  miesiąc em 
kurczy się i rozkłada coraz bar­
dzie j ten czynnik społeczny, o 
k tóry  mogłyby’ się oprzeć w  naro­
dzie. i

To  trudno. Państwo, choćby’ 
było n a jlep ie j skonstruowaną ma 
szyną nie obejdzie  się bez stałe­
go i c iąg łego  dopływu energji 
społecznej. Pozbaw ione tej ener­
g j i  sta je się podobne legendarne­
mu smokowi, k tóry zjada sam sie­
bie.

Tak  jes t dziś ze sanacja. Zw y­
ciężyła, pow a liła  przeciwników , 
trzym a „za  pysk" opozycję, alo 
co da le j?  Obóz sanacyjny stano­
w i ooecnie dziwną m ieszaninę si­
ły  i bezradności. Siła wynika z 
faktu posiadania -władzy i braku 
dosc mocnych przeciwników , bez­
radność ze świadomości, że nie 
ma na kim się oprzeć.

N a  opurtunizm ie i karjerow i- 
czostw ie nie zbuduje się siry; spo­
łecznej. Dziś w sanacji, wśród ży­
w iołów  ideowych panuje zmęcze­
nie i zniechęcenie, zanik myśli 
i in ic ja tyw y, a wśród licznych 
brygad ordynarna walka o posa­
dy, wply-wy i stanowiska.

Taka ekipa nie w yw alczy  Po l 
sce „lepszego  ju tra ", 'ch oćb y  m ia­
ły  P ° temu wszystkie zewnętrzne 
warunki. N ię  prorokujem y, że „sa 
nacja ju ż się kończy’ ", bo z tego 
co się dzieje poza sanacją trudno 
wysnuwać optym istyczne wnioski, 
stw ierdzam y tylko fakty.

Polska polityka przeżyw a okres 
głębokiego upadku, z którego w y­
dobyć ją  będą mogły tyli.o świe-

^rachunki w Legjonie Młodych„Nr czelne władze zaprzepaściły ideologię"
T rw a ją cy  ferm en t w  „L eg jo m e  

M łodych " n ietylko nie ustaje, ale 
stale się zw iększa. Leg jon  roz­
sypuje się w oczach. Poszczegó l­
ne grupy zw alcza ją  się z cala na­
m iętnością, sięga jąc do argum en­
tów noża i kastetu. N a jostrze jsza  
walka trw a m iędzy lo ja lna  dla 
w ładz BB. Kom endą Głowna, a 
grupą opoz.ycji radykalnej.

Ostatnio ukazało się kilka 
odezw  tej grupy. W  jednej z nich 
pisz-, o n i :

..Y\ b e zs iln e j w śc iek ło śc i n ie d o b it­
k i p re to r ian ó w  B ie lsk ie g o  (k o m en ­
danta głównego —  przvp. nasz) 
chwyciły za kastety i noże.-masakra- Kom. Gł. i Kom. Obw, 
jiw w du. 9 b. ni. trzech bezbronnych przemocy’ fizycznej i

byśmy nic stwierdzili, że-nigdy : nic 
zgodzimy się na likwidację L. M. na 
terenie pozaakaJeinickim, aby star­
s i;, 'w  oderwaniu od polskiego świata 
pracy „elitą” akademicką, oparta na 
stypendjach i posadach, którą w rze­
czywistości byłaby bojówką BRWR 
na terenie akademickim.

Komenda Gł. zdradziła L. W , cze­
go dowodem jest tajny okólnik B. B. 
W Ii., wyważający się z uznaniem o 
BieLkim, jako o swym pewnym czło­
wieku i st-wierdzajacy’, że za jegn 
kadencji nadszedł czas likwidowania 
L. Mi Dlatego też L. M. 8 ;ud. 8 . G. 
H „ mimo teroru, stosowanego przez 

Akad., minio 
bojówkarsko-

k-srjouisłów w lokalu organizacyjnym. szpiclowfkieh metod naszych wiadz,
Dyrygowali „akcja'1.komendant okrę- które nie pozwmliły na odbycie s:ę ze-
d t  stołecznego Piotrowski i AAłisrzbic- brania w dn 8 b. m „ mimo, że Biel-
ki pofl kontrola stróża praw leg.iono- ski bał się.rozmawiać z delegacją S.
wych... Olszowskiego, k tóry  niedawno G. i l ., z którą porozumiewa! się je-
„paeyfikował" radykałów bia łosi 
kich przy pomocy... policji1''.

Odezwa kończy’ się hasłam i:
‘„Precz z fnc/v/niem 1

zwoływania zebrań i  dalszego or­
ganizowania opozycji przeciw Kom. 
Gł.

N a jc iekaw sze jest, że opozycja 
radykalna Leg jonu  mimo teroru

były kombatant na P l. Zgodt nie 
byi - zabity, ani zraniony. 4-ch 
kombatantów, którzy zg in ę li 6 lu ­
tego na P l. Zgody, znajdowało 
się wśród m anifestu jącego tłu ­
mu. a nie wśród ugrupowań b. 
kombatantów. Kom isja  w yraża 
ubolewanie, że -P rezydent Dou­
m ergue w  swojem  oświadczeniu 
w ypow iedzia ł tw ierdzen ie nie 
dość dokładnie odpow iadające 
rzeczyw istości. Zapew-nienia je ­
go w7ykorzysta li agitatorzy7 w  celu 
siania zamętu w  op in ji publicz­
nej. Następn ie deputowany Ri- 
eart, genera lny sprawozdawca, za 
stanaw iał się nad tem, czy ustrój 
rep u ol i kań sk; był w dn. 6 lu tego 
w’ n iebezpieczeństw ie. R e feren t 

j odpow iada na to pytan ie tw ierdzą 
co.

skiego w  spraw ie lokowania bo* 
nów bajońskich w  instytucjach 
kredytowych stw ierdza, że w  to 
warzystwach prywatnych  uloko­
wano na - sumę 135 m iljn . fr ., w 
kasach ubezpieczeń społecznych 
25 m iljn . a w’ kasach wzajem nej 
pomocy 13 m iljn . N aogó ł umie­
szczono w ięc w  instytucjach kre­
dytowych i społecznych bonów na 
sumę 173 m ilj. R eferen t p rzy ch . 
dzi do wniosku, że “ odpo­
w iedzia lność za to ponosi 
w  znacznej m ierze urzę­
dnik m in isterstwa handlu Gon 
stantin, któr.w wskutek in terw en­
cji dep. G arrat byt ' mianowany 
inspektorem  zakładów zastawni­
czych. B. m in ister pracy Dali- 
m ier przy podpisywaniu p ierwsze 
go listu, zaleca jącego przyjm ow a 
nie bonów bajońskich, zdaniem 
re feren ta  postąpił elkKomyślnie.K om is ja  ućhwaliła  w res zc ie

Kom endy G łównej zyskuje na si- wniosek, ■wyrąbujący podziękowa- p odpiganie drugiego listu, co po­
le. Podobno opanowała ona cały przewounicząeem u n om is ji1
teren p racy szkolnej Leg jonu  dep. Bonnevay. N a leży  zazna- 
oraz przystąp ili do n iej leg jon ?-1 czyć, że w  posiedzeniu nie brali 
ści instruktorzy „S tra ży  P r z e d - ! udziału czionkow ic m niejszości 
n ie j" . I kom isji, k tórzy  swego czasu usta

! p ili z n iej.
Jak tw ierdzi Komenda Głowna 

Legionu  t. zw . opozycja radykał- P A R Y Ż , I o.j.1. ( P A T ) .  Raport 
na, są to komuniści, k tórzy ópa- złożony przez dep. F ie*'na posię- 
nowali cały szereg ośrodków or- dzeniu kom isji parlam en tarny 
gan izacji. I dla w yśw ietlen ia  a fe ry  Stawi-

służyło później oszustowi za pod 
stawę do lokowania bonów w  in­
stytucjach ' społecznych, było u- 
cbybieniem  ze strony m inistra. 
B. m in ister Franęois A lb e rt nie 
odegrał w te j spraw ie żadnej ro­
li Natom iast zaw in ił dużo szef 
działu kontroli asekuracji p ry­
watnej Aron oraz kom itet ogólny 
ubezpieczeń społecznych.

z lfiBzyzm em  
N iech ż y ją  l\!a.~owc Z w iązk i Z a­

w odow e !".
AA innej zuou czytam y:
,%V'vbec* sy tuao ji jak a  w y tw o rzy ła  

się  ,w  L egionie M łodych, g d y ż  z je d ­
nej s tro n y  w id o czn e  są  tendencje  
K om endy G łów nej likw idow an ia  dzia 
ialuości I. M. n a  tetoirie • p o zaak ad c  
m ickini w g. rozporządzc-nia B. B. W . 
R., z d ru g ie j .zaś s tro n y  ó o b w o d ó w  
sto licy  zb u n to w ało  się, o rgan izu jąc , 
się w  op o zy cję  rad y k a ln ą , L M. Stud. 
•Szkoły G łów nej H andl. w  W -w ie  ua 
zeb ran iu  8 lis to p ad a  b. r. chciał w y ­
jaśn ić  w lp ó łn ie  z Koni, O bw . Akad. 
i Kom. G łów ną obecna sy tu ac ję . JcJ  
nak w ładze naczelne zarządziły o d ­
wołanie zeb ran ia , g d y ż  zlękły się , a- 

ran

dynie przez drzwi zamknięte, w dniu 
0 b. m. powziął następującą rezolu­
cję :

..Oddział S.l G. TT. L. AL stwier­
dza, że metody Kom 
sięgną... i członkowie 
straży ideolosrj’ i statutu L. Al„ nie t 
przerywając swych prac 
Ści organizacyjnej, oraz

B i a ł y  r u m a k

Nie respektował hr. HontalMortfeda
N a gruncie warszawskim  po­

pularna jes t postać G oefreya hr. 
M ontalk - Potockiego. H rab ia  
przez czas dłuższy odbywał za­
morskie podróże i w  roku ub. za­
w ita ł do W arszaw y. Ekscentrycz- 

ci-Ulalno- *ne£°  usposobienia, ekscentrycznie 
, że naczelne rów n ież ubiera się. Po  ulicach 
zaoweuuścRy " 'a rs r ih sy  chodził w  chitonie

GL celu nie o- 
stac będą na

, władze ' organizacyjne 
całkowicie ideologję L. k . i zgocm.e greck-m, koloru ciemno - purpu- 
s nakazami P R W R  realizują Jego li- m w ego, m ając na bosych nogach 
kwidbeję, tak, by teren się nie spo­
strzegł. Oddział SGH L. M. żąda 
natychmiastowego zwołania Rady 
Głównej i Kongresu, wymawiając do 
tego czasu posłuszeństwo władzom 
organizacyjnym, składającym się w 
większości ; :>wo;i ze ś\Viadouivch i z 
premedytacją! działających zdrajców 
ruchu młod dcgjonowego".

Odezwa wzywa ..legjonistów" ~do

Nielegalne dodatki do uposażeń
s o j * e  n r k  u & i ic y

Ostalnu: pizcpisy uposażeniowe
nasunęły w praktyce lic/no wątpn- 
wośći, które dopj-owud/.a.ią nu wet do 
procesów sądowych. Sensacyjna spra- 
ws, sądowa odbyć sie 70M Ba tem tle 
przed Sądem Okręgowym w Lucku, 
gdzie w stau oskarżeniu jiostawierno 
micjsc-o.wyc.li urzędników T rzędu- 
Ziemskiego, z nacz. Jamiołkowskim 
na czele, pod zarzutem pczhkroczenia 
władzy.

Przck roczi- polegw lo ua m yhien .

trepki. Jasne długie rozpuszczone 
w łosy uzupełniały n iezwykłą po­
stać p. G oefreya Montalka. W y ­
znawał on także oryg ina lne zasa- 
•sady, głosząc, że jes t poganinem 
i pragnąc kulturę starożytnych 
Greków ożyw ić i przeszczepić na 
naszą współczesną. AV obecnych 
warunkach postać hrabiego byla 
więcej grotesko-wa, co jednak mc 
przeszkadzało, że hrabia słynię 
w  W arszaw ie z ogrom nego powo­
dzenia u pięknych kobiet.

K ie d y ś  M c n ta lL  - P o to c k i  p r a -  
j g n a ł  z o s ta i?  w ie lk im  k s ię c ic -m  £i- 
’ t e w s k im .  O b m y ś l i ł ,  żc  do  l i te w -  

in ti rp-.et-owiuiiu p rz e p isó w  u p o sażę- s k ie g o  g r o d u ,  K o y /n a , w ja d z ie  z a -  
n io w y i i  : w .yp taa-:iiu  d o d a tk ó w  do k u t y  w  f t a l o w e j  z b ro i  n a  b ia ły m , 
u p o sażeń , p rz  k in r a u jn e y l i  p łace  z a -1 ś n ie g ,  r u m a k u .  B r a k o w a ło  m u  
sadniczA-. < Icarżcni b r j p i ą  sL  t e m , , j e d n a k  do u r z e c z y w is tn i e n ia  ty c h

i marzeń właśnie owego rumaka, 
i Toteż, kiedy zapoznał się z w ia ­

na wokandzie sądowej lecz ule- ro o godz. 5-ej pp., a wobec tego, 
gła odroczeniu i dzisia j spór egzu że strony pow oła ły świadków, któ 
tycznego hrabiego z p. Daszew- rych należy przesłuchać, wyroku 
skim ma ostatecznie się zakoń- oczekiwać można dopiero późnym 
czyć. Proces rozpoczął się dopie- w ieczorem .

P T :

Fundacja im. Móba hr. Potockiegozostała zatwierdzona

sur
że zakaz taki -jest zawarty; wpraw­
dzie w ustawi : skarbowej /„' ostatni 
rei; budżetowy, któ a przewiduje, iż 
dodatki nic mogą. pvzet.rac/uć pen­
sji zasadniczej, alt że fu f.awii -kar­
bów. joęt jedynie wiążąca dlr Min. 
Skarbu, miiomir.ji uskarżc-iu, jako u- 
rzednioy korzystno z kredyTów, o- 
twarl ych im .przez władze, skarbowe.

Roboty
Kosztem m ilja rds  do la rów

AV.V>iZYNGTU\, 13,11 (P A T ł. ii 
kół '.Idiżonyeb du Biulc-go Tjumu in- 
foi iiiują, iż ollir/ynd program .rohól 
publiczny cli, którego koszty’ oblicza­
ją, na miljardy dolarów, Ju dzie miał 
jia celu za stąpi c-nie ys^rstemu bozpo- 
średnu-li zapomóg d la ' bc-zrobotnycli. 
Progi-ttiu ten przewiduje' c-Ujklryfiku-i 
ej( wsi, budowę olbrzYmieu arleryj 
kąpjunikye.yjiiyeli. juTt-c-inaj.ąeyc-h' ea-

F e l n a  t ^ f c e ^ a  l o t e r j i
nia s tro n ie  7 -e j

łj kuuiym-iic oraz 
szkaniowc.

ścicielcm  maja A u  pod W arszawą, 
P Daszewśłiim , przypuszczał, że 
znajduje się ju ż o krok od urze­
czyw istn ien ia swoich marzeń. Za­
proszony do majątku Daszewskie-, 
Ko, baw ił tam przez pew ien czas, 
czyniąc aluzje, ażeby ' ziem ianin 
o fia row a ł mu białego rumaka. 
B iały o g jo r  znt.idował C-ię rzeczy­
w iście . w sta j..i Daszewskiego i 

j pewnego dnia. br. M ontalk - Fo- 
i i.ocki postanowił wypróbować kc- 

Hidoi nictwo x,iłe-J«>a. Dosiadł w ięc go, lecz koń był 
j narow isty i poniósłszy jeźdźca,

 j w padł razem t. nim do sadzawki
| 7-0 stojącą brudna wodą.

.Decyzją z 30 października b.'r. mi- 
ufstar Opieki .Spoleczibij zatwierdził 
lundueję imienia Jakóba hrabiego 
Potockiego.

Fniidaijja została powołana do ży­
ciu jirzez Jakóba Ksawerego A lek­
sandra Potockiego, zmarłego dnia 28 
września 1934 r„ który w testamen­
cie publicznym z dnia 22 września 
1934 r. cały sw,ój majątek przezna­
czył na utworzenie „instytucji, której 
c-ólem. w myśl statutu, dołączonego 
do u-stumentu i zatwicnizoncgo przez 
miiljst a Stoicki Sji«ieczm-| -łjjc/.uio z 
zatwierdzeniem i’ i-iuda( ji, .jost niesie­
nie cierpiącej ludzkości pomocy przez 
popieranie roz,woju skutecznej walki 
z chorobmiu. zc szczc.góluem uwzględ­
nieniem gruźlicy i nowotworów zło­
śliwych.

(»ei ten realizowany będzie w myśl 
r-aslul szczegółowo podanych w ak­

cie i statucie fundacyjnym.
Z w ierz ch n i z a rz ą d  f u n d a c ją  - s p ra -  

w ow ać b ęd zie  r a d a  fu n d a c y jn a ,  w 
k tó re j  sk ła d  w c h o d z ą : osoba , m ia n o ­
w ana  jy.-zcz m in i s t r a , 'd o  K tórego n a ­
leż) z w ie rzch n i uadz.ór n ad  s p ra w a ­
mi zu ro w o tn em i w  p a ń s tw ie  —  ja k o  
p rezes, o ra z  ja k o  ezłonl- o w ic : d z ie ­
k a n  "W ydziału L e k a rsk ie g o  L n iw e r­
sy U-t u Ju g ie llo ń sk ic g o , oi’zew o d n iezą - 
cy  k o m is ji  se jm o w ej zdro-w ia p u b lic z ­
nego. p re z e s  T ow . I n s ty tu tu  R a d o w e ­
go im . Ataz-ji C u rie -S k ło d o w sk ic j, 
prezes- P r o k u r a to r i i  G e n e ra ln e j, p re -  
zos P o lsk ie g o  Tow . B a d a ń  N a u k o ­
w ych n a d  G ru ź lic ą , p re z e s  P o lsk ie ­
go K o m ite tu  d o  Z w a lc za n ia  R a k a  o- 
raz. w y k o u aw cy  te s ta m e n to w i.

B t-zpośrodni z a rz ą d  f u n d a c ją  s p r a  
w ujo d y re k to r ,  k tó re g o  D raw a i obo­
w iązk i u n o rm o w ać  m a  in s t ru k c ja ,  Tl­
eli w a lo n a  p rz e z  ra d ę .

Ut&ai wyrzeka się Wilna?
Domn-emsna unja Frus r Litwy

1 BERLIN". 15.11. P ism a  a iem ie -’k ie  
(dm rz.iiją ąię n a  n ro je k ty  anc.R^ji P ru s  
M sehudnii-h ju-zez L itw ę , w  ce lu  u- 
fw o rzo n ia  w s jió ln tg o  su w e re rn e g o  
pańoifwjfc lin łiyek iogu .

N a  L itw ie  u k a z a ła  się  b ro sz u rk a  
p. t .  „ P rn s y  czw ai-iym  członkiom  p a k ­
tu  b a łty c k ie g o " . P o w o h ija u . się na  
p ro je ld y  z r. ,1917. a u to r  zazn acza ,

•że P r u s y  p o w in n y  być jx>łąjezoiic z  

L itw ą , tw o rz ąc  now e p a ń s tw o  p ru -  
skó -litcv r*k ie  ze  s to lic ą  w  T y lży . AY 
ty m  w y p a d k u  L itw a  re zy g n o w a łab y  
zc sw ych  jfre te iisy j do W iln a  G ło­
sy  p r a s y  n iem iec k ie j, d o ty cz ąc e  te j  
sp ra w y , ś ą  b a rd z o  o s tro  k ie ro w an e  
p rz ec iw  L itw ie .

Z j9 M̂ !ęzicnyc&i
c z ło n k ó w  b . O .H .R .

6 z ^ o m .o n o
‘ Z 19 aresztowanych w bież. ty ­
godniu b. członków Obozu N aro­
dowo - Radykalnego zwolniono 
dz.isińj z w ięzien ia  oskarżonych :! 
Kurowską. Pokornego, św ie tlic -j 
kiego, W achowca, M ichalskiego i j

AA ypadek cen tak rozgoryczy ł o- 
i-j-ginula. że zwrócił się z wym ów­
kami do Daszewskiego, utrzymu­
jąc, że wpłynął on na ogiera, aże­
by koń wpakował jeźdźca do bru­
dnej w od j. Podejrzen iem  tem pci- 
czut :się dotknięty Daszewski i 
w yw iąza ła  się obustronna utar­
czka słów, aż w  pewnym momen- 

 ̂cie Daszewski, zdenerwowany,
,, , , , . «y. , , ! POuniósl chiton przyszłego w iel-burdykowskiego. AVobec pozosta- . „
, , ,, , . , viego księcia litew skiego i w lep i)łych osob sędzri skdezy  zastoso- ,

. . , , , . , ! mu. kilka
wał areszt bezwzględny i jKista- (

12 tysięcy aresztowanychcudzoziemców w Rumunii

ie i zdrowe czynniki społeczne, 
zorganizowane w ramach idei, & 
nie walki o posady i „w p ływ y ".

K ri.

w ił ieh w  stan oskarżenia z art. 
1G5 k. k. o przynależność dc or­
gan izacji, której cele m iały być 
tajem nicą dla państwa. Zwolnio- 

I nych oddano pod dozór nolicji.

uderzeń szpicruta.

Incydent ten znalazł obecnie 
swój epilog w  Sądzie Grodzkim, 
do któregc zw rócił*ś ię  p. Montalk 
Potocki oskarżając Daszewskiego 
o pobieie. Raz już sprawa byla

BI! I\ A l t! ,G Z I . 13.11 (P A T ) .  AATcl- 
ka  ob ław a, p rz .cp row auzom i p rz ez  po 
lk-.ię jwz; u d z ia le  w o jsk a  i ż an d n r-  
Mjfitji w  ko łach  cu d zo z iem sk ich , k tó ­
ro  s z u k a k  s c h ro n ie n ia  w R u m u n ji, 
w j d a ła  n ieb y w ale  o b f ite  re z u l ta ty ,  
d ic s z to w a n o  12 ty s . osób. Z te j  I k z -  

by  B ty s . z .a trzy m an o  jw ow izorycz- 
liio w a reszc ie , p o n iew aż  d o k u m en ­
ty  o so b is te  z a trz y m a n y c h  n ic  b y ły  w 
p o rz ą d k u . Z n aczn a  .część spośród a- 
rc-sztow-niYch d o s ta ła  s ię  "do R u m u n ji  
w  sposób  - n ie le g a ln y . S ą  to  przeważ­
n ie  członkow ie  o rg a n iz a c y j te ro ry -  
siy łpm yeh  m ac-edońskieh  i ebo rw ae- 
kicli. AATadze. p o lic y jn e  ru in u ń sk ic  
postano ii-ih - f> rfcśŁ -oppdM ć Sitafei«z- 
n ą  k o n tro lę  p rzcbyw ająęyc-b  iv R u ­

m u n ji  t-udzozicnieów  p o  a re sz to w a n iu  
7 w y b itn y ch  te ro ry s tó w , u  k tó ry c h  
zn a lez io n o  w iele  k o m p ro m itu ją c y c h  
m a te rja łó w .

Nasswe aresztowanie
n a  p o g ra n ic z u  s o w ie c K ie m

AY związku z olbrzym ią afe^ą 
szmuglu luazi do R os ji Sow ie­
ckiej, aresztowano w  b ieżącym  ty ­
godniu na pograniczu polsko-so- 
w ieckiem 80 osób, w  tem  szereg  
działaczy komunistycznych, któ­
rzy ' u łatw ia li ucieczki osodojp 
poszukiwanym przez w ładze są­
dowe za działa lność w yw rotow ą.


